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Kraków 7 listopada. 


pgląd Polityczny. 


< y We*czasie ingresu X. biskupa Kozłowskiego 
do katedry łuckiej, dziekan miejscowy X. Dowia- 
kowski, za uroczyste przyjęcie X. biskupa i od- 
czytanie manifestu koronacyjnego po polsku, po- 
zbawiony został tej posady, i przeniesiony w głąb 
Podola, a obywatel Piotrowski, syn byłego mar- 
szalka, za przemowę do biskupa po polsku, nie 
został potwierdzony na wiceburmistrza łuckiego, 
chociaż wybory legalnie się odbywały. Rzecz cie- 
kawa, jak się skończy, bo rada miasta Łucka za- 
skarżyła gubernatora do senatu, gdyż wedle usta- 
wy miejskiej gubernator nie ma prawa ani po- 
twierdza6,'ani nie potwierdzać. 

„W czasie wystawy kijowskiej wojenny guber- 
nator Drenteln był wściekły na wystawę, bo ży- 
wiół polski był górą. — Do jednego z członków 
komitetu wystawy odezwał się, że gdyby rząd nie 
był nierozważnym i dano mu taką władzę, jaką 
miał Murawiew w Wilnie, to ręczy, że w jednym 
reku ani Polaka, ani żyda na okaz nie byłoby 
w guberniach, któremi rządzi — Niemcy nas nie 
straszą — mówił — byle mieli zarobek, siedzieć 
beda cicho, i jeszeze za zapłatę nam będą słu- 
żyli. ; 


Komisya budżetowa delegacyi austryackiej przy- 
jęła dziś budżet marynarki, wykreśiając prawie 
te same pozycye, które już w komisyi mary- 
narki delegacyi węgierskiej wykreślenie zostały. 
Następnie obradowano nad budżetem wojskowym, 
a na zapytanie sprawozdawey hr. Falkenhayna, 
dawał minister wojny hr. Bylandt wyjaśnienia co 
do zamierzonego powiększenia artyleryi. Sprawa 
ta nie pozostaje w związku z obecną reformą 
wojskową, robią się teraz nad nią tylko studya, 
po ukończeniu których rozstrzygniętą dopiero zo 
stanie zasadniczo. i 

Minister Kallay dawał szezególowe wyjaśnie- 
nia tyczące się stosunków administracyjnych i 
ekonomicznych Bośni i Hercegowiny. 


! „Według doniesienia korespondenta rzymskiego 


do Pol. Corr., oświadczenie złożone przez hr. 


Kalnokiego w komisyach delegacyjnych o stosun- 
„Austro- Węgier do Włoch, zrobiło w kołach wło- 


skich wogóle bardzo dobre wrażenie. Wszystkie też 


poważne organa opinii publicznej wyrażają w spo- 
sób dobitny swoje zadowolenie z tego oświadcze- 
nia i nie wątpią, że stosunki przyjazne przetrwa- 
ją wszystkie burze i przyczynią się potężnie do 
utrwalenia tak pożądanego przez wszystkich po- 


koju. . - a 

«W. politycznych kołach rosyjskich mówią o pra- 
wdopodobnem ustąpieniu z gabinetu ministra woj- 
ny i skarbu. Utrzymują, że hr. Milutyn nie przy- 
jął ofiarowanej mu teki ministra wojny, wyma- 
wiając się trudnościami, wynikającemi z dezorga- 
nizącyi stosunków wojskowych. Obecnie nie za- 
padła jeszcze stanowcza decyzya pod względem 
następcy Wannowskiego, w razie gdyby on isto- 
tnie ustąpił. Pogłoski o możliwem uwolnieniu mi- 
nistra skarbu p. Bunga od dotychczasowych obo- 


p. Bunge nie mógł. w 


głos. Następcą jego zostałby prawdepodobnie kon- 
trolor państwa Solski albo adjunkt w minister- 
stwie skarbu Mikołajew. 

* Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga, że hr. 


OGNIEM i MIECZEM. 
POWIEŚĆ il 
Henryka DALAM 
(87 en 


Tom trzeci. 
(Cigg dalszy). 


_ Pan strażnik nie lubił Skrzetuskiego za powagę 
i przezywał go sensatem, zaś o nieszczęściu jego 
wiedział doskonale, bo był obecny na owej uczcie 
w Zbarażu, w czasie której wieść przyszła o wzię- 
ciu Baru. Ale jako z natury człek wyuzdany, a 
do tego w tej chwili spity, nie uszanował boleści 
ludzkiej i chwyciwszy porucznika za guz od żu- 
pana, spytał: 


— To acpan za panną płaczesz?... a gładka 
była, co? 
— Puść mnie waszmość. pan! — rzekł Skrze- 
_ tuski. 
— Czekaj! 


— Za służbą idąc, nie mogę .być rozkazom 

. M. pana powolny! 

— Czekaj! — mówił Yiaszez z uporem pijane- 
go człowieka — Tobie służba nie mnie |... Mnie 
tu nikt nie do rozkazania niema!.. 

Poczem zniżywszy głos, powtórzył pytanie. 

— A gładka była... co? 

Brwi porucznika zmarszczyły się. 

— Tedy powiem waszmości panu, że bolączki 
lepiejby nie tykać! 
o> Nie tykaé?... 
to żyje... 

"Twarz Skrzetuskiego powlokła sig śmiertelną 


Nie bój się. Jeśli była gładka, 


le bladością, ale się pohamował i rzekł: 
E sstoiMokci 
mówię... . 


panie... bym nie zapomniał, z kim 


( 


Ignatiew, który obecnie bawi w stolicy, rosyjskiej, 
zaprzeczył stanowczo pogłosce, jakoby miał o- 


trzymać nominacyę na naczelnika nowo utworzyć 


się mającego ministerstwa handlu. Hr. Ignatiew 
oświadczył, że zdaniem jego nowe to ministerstwo 
powiększyłoby tylko liczby kancelaryj rosyjskich, 
i że niema zamiaru odgrywać roli dyrektora kan- 
velaryi. 

Dziennik ten dowiaduje się także, że w rosyj- 
skiej radzie państwa organizuje się silna opozy- 
cya przeciw Tolstojowi. 

Jenerała Hurko spodziewają się w Petersburgu 
z końcem listopada, lub w pierwszych dniach gru- 
dnia; ma on złożyć carowi sprawozdanie o sto- 
sunkach Królestwa Polskiego i stanie rosót forty: 
fikacyjnych. 


Niektóre dzienniki doniosły, że książęta Orle- 
ańscy poufną drogą zapytywali się dworów europej- 
skich, zwłaszcza austryackiego i berlińskiego, 
czyby takowe w danym razie były skłonne do 
popierania restauracyi hr. Paryża. Odpowiedź 
dworów miała być zimna i wymijajgca, berliń- 
skiego zaś wprost odmowna. Otóż obecnie Fran- 
cais, organ stojący bardzo blisko książąt Orleań- 
skieb, oświadcza, ża cała ta historya jest tylko 
śmieszną potwarzą. 

Gaulois zamieszcza rozmowę z margr. Tseng. 
Ambasador chiński oświadczył, że rezultat głoso- 
wania w Izbie francuskiej, nie zrobi żadnego 
w Chinach wrażenia. Chiny nie przedsięwezmą ża- 
dnego nieprzyjacielskiego kroku, z pewnością je- 
dnak w razie uchwalenia przez [zby kredytów, 
odpowiedzą zarządzeniami wojskowemi. Rząd chiń- 
ski bynajmniej się go nie wyparł. Traktat w Hue 
zawarty nie ma znaczenia. Wrazie wojny potrze- 
bowałaby Francya około 50,000 wojska. Niemcy 
zudowolone z tego nie mieszałyby się do wojny 
i Anglia z początku również, ale w danej chwili, 
z pewnóścią narzucilaby interwencyą, jak w woj- 
nie turecko- rosyjskiej, celem obrony swych in- 
teresów. — í i 

W Paryżu krążą pogłoski, że dotychczasowy 
pełnomocnik chiński Tseng, przestał być persona 
grata na dworze pekińskim. W razie, gdyby go 
Chiny odwołały, urządzoną będzie blokada w por- 
cie w Canton. Utrzymują tóż ciągle, że Anglia 
ma wystąpić w roli pośrednika między Chinami 
a Francya. i 


Między wnioskami, które Sejmowi pruskiemu 
przedłożonemi zostaną, znajduje się też wniosek 
o pomnożenie żandarmeryi. Okazał on się, jak 
utrzymują dzienniki berlińskie, koniecznym, wo- 
bec wzmagającego się włóczęgostwa. 

Sejm badeński otwartym będzie dnia 20-go 
b. m. 

Dnia 5 b. m. wybrała Izba handlowa Libere- 
cka (Reichenberg) budowniczego Bohatego depu- 
towanym do Rady państwa w miejsce ustępują- 
cego Siegmunda. Dnia 12 b. m. odbędą się je- 
szcze trzy wybory uzupełniające do Rady pań- 
en w miejsce pp. Gruenwalda, Tonnera i Bo- 
rela. 

Do Germanii donoszą z Rzymu: Poseł niemie- 
ckiSchlézer, nie mówi już teraz o tak zwanej 
Anzeige-Pflicht, ale żąda dymisyi Areyb. Led ó- 
chowskiego i Melchersa, jako koneesyi ze 
strony Watykanu w zamian za udzielenie przez 
rząd pruski dyspensy dla wikaryuszów i pomo- 
chikewr "OU 24 Teles A 


_wigzków są. o wiele. prawdopodobniejsze, gdyż | 
I praktyce urzeczywistnić | = 
swych teoryj finansowych, które zjednaly mu roz-| = 


_ Dla bliższego objaśnienia stanu finansowego kra- 
ju i jego finansowej przyszłości, nie bez korzyści 
może będzie, kilku uwagami uzupełnić te szcze- 
góły, których dotknęli posłowie Chrzanowski i 


Wodzicki Ludwik, w mowach swoich, przy ogól- 
nej dyskusyi o budżecie, a w poparciu wniosku 
komisyi: budżetowej pokrycia pożyczką krajową 
niedoborów dawniejszych i teraźniejszych i upo- 
sazenia kasy Wydziału krajowego. 

Słyszałem w Izbie sejmowej i poza nią zdanie, 
które mogło pewne zrobić. wrażenie, a którego 
znaczenie do rzeczywistej zredukować należy mia- 
ry. Mówiono: „Złe jest gospodarstwo prywatne, 
które zaciąga pożyczki na pokrycie bieżących wy- 
datków, to samo więc jest w gospodarstwie kra- 
jowem.*, Otóż, jeżeli słusznie się mówi, że każde 
porównanie chroma, to twierdzić muszę, że tu przyto- 
czenie powyższe żadnej niema podstawy. Prywatny 
człowiek, o którym się mówi, że źle gospodaruje, 
musi mieć jakiś majątek, lub dochody, i źle robi, 
jeżeli nie mogąc podnieść swoich dochodów, nie 
zastosuje do nich swojego sposobu życia. Jakież 
tu porównanie ze stanemkraju? Ten nie ma pra- 
wie żadnego majątku. dochody jego, są, dodatki 
do podatków. Zachodzi więc tylko pytanie, czy 
jego wydatki mogą być zmniejszone. Wszystko, 
co w tym względzie jest możebne, czyni komisya 
budżetowa, dalej w Sejmie samym każdy wniosek, 
dążący do zmniejszenia wydatków, byłby przyjęty 
z zapałem. Nikt jednak, znajlepiej orównowadze roz- 
prawiających w budżecie posłów, nataki nie zdo- 
był się 'wniosek. Wynika ztad, że wydatków kra- 
jowych zmniejszyć niemożna, bez szkody dla 2y- 
wotnych kraju zadań. Dochodów również podnieść 
niemożna, i wobee tego znika zupełnie porówna- 
nie między prywatnem a krajowem gospodarstwem. 
Jeżeli sobie także mam pozwolić porównania, to 
powiem, że to zdanie jest jak fałszywa moneta, 
którą najuczciwsi ludzie. w kurs puszczają. 

Innym znowu błędem, a raczej złudzeniem, jest 
podniesienie do wielkiego znaczenia finansowego, 
wydatków, na tak zwane u nas cele produk- 
cyjne. Że takie wydatki są użyteczne, potrze- 
bne, nawet konieczne, że będą korzystne dla pó- 
źniejszych pokoleń, że są postępem, temu prze- 
czyć nie cheę, tylko stwierdzić należy, że owe 
wydatki na cele produkeyjne, na teraz przynaj- 
mniej, a zapewne i na dingo, nie dają dochodów, 
nie zapomagają, ani nie bogacą skarbu krajowe- 
go. Nie chciałbym więc zmniejszać tych wydat- 
ków, chciałbym tylko, aby się zmniejszył magi- 
czny wpływ, nie ściśle określonego wyrazu, cele 
produkcyjne, za wypowiedzeniem którego nie- 
raz może zbyt szeroko otwierały się skrzynie 
skarbu krajowego, jak na czarodziejskie zaklęcie. 

Przystępuję do właściwego celu niniejszych 
uwag, którym jest bliższy jeszcze , niż się to do- 
tąd stało, rozbiór obecnego stanu rzeczy i pogląd 
na przyszłość. Pod wrażeniem. ciężarów dzisiej. 
szych, ciągłych niedoborów, niekorzystnych zbio- 
rów, skłonni jesteśmy do malowania stanu finan- 
sowego. kraju w jaknajczarniejszych kolorach. — 
Ze teraźniejszość nie jest świetna, nie przeczę, ale 
twierdzę, że te czarne kolory pochodzą: z wrażeń 
obecnej chwili, że wrażenia te nie pozwalają ze 
spukojem i rozwagą patrzyć w przyszłość i w przy- 
bliżeniu.obliczyć tego: co kraj czeka. Zapewne małą 


to pociechą będzie dla: wielu, jeżeli im się powie | 


za kilkanaście lat będzie lepiej, ale to pewna, że 
jak gospodarstwa prywatnego z gospodarstwem 


-krajowem porównywać nie można, — tak również 


trzeba: wziąść pewien dłuższy. przeciąg czasu, że- 
by ocenić przyszłość finansową kraju. 
Tak słusznie narzekamy na ciężary: krajowe, 


‘na niedostatki i biedy. nasze, że -ogólnie rzeczy 


biorąc, zapominamy o szczególe jednym i jedynym, 


który jest powodem -całej naszej mizeryi finan- 
sowej. Jest nim opłata na indemnizacyg. Kiedy 


się zwąży, że od początku indemnizacyi, zapłacił 
kraj koło 90 milionów: kiedy się zważy , że: ten 
biedny kraj potrafił ponosić na indemnizacyą trzy 
razy większe podatki, niż najbogatsze prowineye 


Łaszcz wytrzeszczył oczy. 

— (o to? grozisz aspan? aspan mnie?... dla 
jednej -gamratki |... AS 

— Ruszajże mości strażniku w swoją drogę! — 
huknął, trzęsąc się ze złości stary Za6wilichowski. 
| — A wy chlystki! szaraki! slugusy! — wrzesz- 
czał strażnik — Mości panowie do szabel! A 

I wydobywszy swoją, skoczył z nią do Skrzetu- 


skiego, ale w tymże mgnieniu oka, żelazo: świst- 


nęło w ręku pana Jana i szabla strażnika furknęła 
jak ptak w powietrzu, on sam zaś zachwiał się 


|z rozmachu i padł jak długi na ziemię. 


Pan Skrzetuski nie dobijał, jeno stał blady jak 
trup, jakby odurzony, a tymczasem zerwał się tu- 
mult. Z jednej strony skoczyli żołnierze strażni- 
kowi, z drugiej dragoni Wołodyjowskiego sypnęli 
sie jak pszczoły z ula. Rozległy się krzyki: „bij! 
bij!“ — Wielu nadlatywało, nie wiedząc, o co 
idzie. Szable poczęły szezekaé, tumult lada chwila 
mógł zmienić się w walną bitwę ogólną. — Na 
szczęście towarzysze Laszcza, widząc ,. iż coraz 
przybywało Wiśniowieeczyków, wytrzeźwiawszy ze 
strachu, porwali pana strażnika i poczęli z nim 
uchodzić. 3 

I z pewnością, gdyby pan strażnik miał do czy- 


„|nienia z innem, mniej karnem wojskiem, byliby 
igo roznieśli na szablach w drobne szmaty, ale 


stary Zaéwilichowski, oprzytomniawszy, krzyknął 
tylko: „stój!“ — i szable sehowały się do po- 
chew. WE 

Niemniej zawrzało w całym obozie, a echo 
tumultu doszło do uszu książęcych, zwłaszcza, 
iż pan Kuszel, będący na służbie, wpadł do izby, 
w której książę z wojewodą kijowskim, ze sta- 
rostą stobnickim i panem Denhofem obradował — 
i krzyknął: Jacy Sa 
— Mości książę! żołnierze szablami sie sie- 
kają l... 

W-tej chwili pan strażnik korónny, blady i bez- 
przytomny z wściekłości, ale już trzeźwy, wleciał 
jak bomba. | SINA 

— Mości książę! sprawiedliwości! — wołał — 
W tym obozie jak u Chmielnickiego, ni na krew, 


ni na godność względu nie mają! szablami dygni 
tarzy koronych sieką. Jeśli mi W. K. Mość spra- 
wiedliwości nie wymierzysz, na gardło nie ska- 
żesz, to ja gam sobie ją wymierzę. 

Książę porwał się. z za stołu. 

'— (o się stalo?... Kto waszmości pana napa- 
stował ? 

— Twój oficer... Skrzetuski. 

Prawdziwe zdumienie odbiło się na twarzy 
księcia. 

— Skrzetuski ? 

' Nagle drzwi się otworzyły i wszedł Zaćwili- 
chowski. 

— Mości książę, ja byłem świadkiem! — rzekł, 

— Ja tu nie racye dawać przyszedłem , jeno 
kary żądać! — wołał Łaszcz. : 

Książę zwrócił sig ku niemu i utkwił w niego 
oczy. 

— Powoli, powoli! — rzekł zcicha i z przy- 
ciskiem. 

Było coś tak strasznego w jego oczach i przy- 
ciszonym głosie, że strażnik, choć słynny z zu- 
chwałości, zamilkł nagle, jakby mowę stracił — 
a panowie aż przybledli. 

— Mów waść! — rzekł książę do Zaćwilichow- 
skiego. 

Zaćwilichowski opowiedział rzecz całą, jak nie- 
szlachetnym i niegodnym nietylko dygnitarza, ale 
i szlachcica sentymentem powodowany pan stra- 
żnik, począł przegiw boleści pana Skrzetuskiego 
bluźnić, a następnie z szablą sig na niego rzucił, 
jaką rmoderacyą , jego wiekowi prawdziwie nie- 
zwyczajną okazał namiestnik, tylko na wytrąceniu 
napastnikowi oręża poprzestając; nakoniec staru- 
szek tak skończył: 

— A jako mnie Wasza Książęca Mość zna, iż 

de siedmdziesięciu lat łgarstwo warg moich nie 
skalało i póki żyw będę nie skala, tak pod przy- 
sięgą jednego słowa w relacyi mojej zmienić nie 
mogę, ; 
Książę wiedział, że słowo Zaéwilichowskiego 
złotu równe, a 'przytem zbyt dobrze znał Łaszeza. 
Ale na razie nie odrzekł nic; jeno wziął pióro i 
począł pisać, za 


kai A. Krzyżanowskiego, 


drukiem dro 
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monarchii, to o siłach jego rózpaczać nie należy. 
Jakaż jest przyszłość pod tym względem? Umo- 
rzenie długu indemnizacyjnego nastąpi w roku 
1898, to znaczy, że w owym roku kraj przesta- 
nie płacić koło 8,000,000 złr., a zatem mniej o 
311/, cnt. na indemnizacyą. Jeżeli ugoda przez 
Rząd proponowana, a przez Sejm przyjęta i prze- 
prowadzona zostanie, a jest ona bardzo uciążliwą 
i niekorzystną, to w r. 1898 zostanie kraj jeszcze 
z długiem z tego tytułu około 3,000,000 złr., dla 
umorzenia którego w trzech latach potrzeba bę- 
dzie płacić jednę trzecią tylko tego, co się dziś 
płaci, t. j. kolo 107/, ct., czyli, że w roku 1901 
z tytułu indemnizacyi żadnego już ciężaru nie zo- 
stanie. 

Zobaczmy teraz stan długów, które ciążą o- 
beenie na kraju. Te zaciągnięte na bank krajo- 
wy, na kolej transwersalną, na konwersye, wyno- 
szą razem 4 300,000 zir. 

Stanęła wobec tej cyfry i wobec koniecznej pp- 
trzeby pokrycia niedoborów i potrzeby uposaże- 
nia kasy Wydziału krajowego, — stanęła kwestya 
czy zaciągnąć nową pożyczkę, czy podnieść do- 
datki do podatków. W komisyi budżetowej na: 
przód, a następnie w Sejmie przeważna większość 
zaciągnięcie pożyczki za odpowiedni środek dzi: 
siejszej sytuacyi uznała. Mowcy w jeneralnej dys- 
kusyi budżetowej przemawiający, wyczerpali do- 
statecznie wszystko, co za pożyczką powiedzieć 
można, a lubo nie jedno powtórzyć byłoby uży- 
tecznem, obawiam się zarzutu mówienia tego, co 
już raz powiedzianem było. Dodam wszakże jedno 
na co nie zwrócono uwagi. í 

Według obliczenia, a według mnie najniższego, 
jeden cent dodatku do podatku na potrzeby kra- 
jowe wynosi 97,400 złr., procent zaś od miliona, 
jeżeli liczymy 5%, a na amortyzacyą 1°/,, wynie: 
sie rocznie 60,000 złr., a zatem kraj umarza tę 
pożyczkę mniej niż %/, jednego centa. Z tego te- 
dy także powodu pożyczka była wskazaną. Nie 
chciałbym uchodzić za doradzcę robienia bezpo- 
trzebnych lub niekoniecznych długów, ale wobee 
przeciążenia kraju dodatkami na indemnizacyę, 
które jeszcze lat 15 kraj ponosić będzie musiał, 
gdyby znowu w przeciągu tych lat zaszła konie- 
czność znalezienia znaczniejszego kapitału, nie 
wahałbym się doradzać zaciągnięcia pożyczki zno 
wu */, centa opłacać i umarzać się mającej. Ze 
te pietnaście lat indemnizacyjnych są najcięższe do 
przebyci, a przebyć je musimy, zobaczmy, jakie 
na potrzeby krajowe będziemy ponosić ciężary, 
gdybyśmy nowe zaciągali długi i dajmy na to, że 
zamiast podnoszenia dodatków do podatków za- 
ciągniemy jeszcze 2 miliony długu. 

Płacilibyśmy od miliona, do zaciągnięcia któ- 
rego upoważniony został Wydział krajowy, koło 
60,000 ztr. 

Gdybyśmy, jak wyżej, zaciągnęli podezas tych 
lat 15 jeszcze 2 miliony, płacilibyśmy *', centa 
czyli 120,00) złr., a zatem umarzalibyśmy ten 
cały dług mniej więcej dwoma centami dodatków 
do podatków. GA 

W roku 1898 płaciłby kraj, jeżeliby chciał 
w trzech latach spłacić resztę indemnizaoyi, do- 
datków do podatków , . . +. . 10 cent. 
na umorzenie długów w przypuszcze- 
niu trzech milionów koło . . . - . 
na potrzeby krajowe 


» 


27% 

TAR razem . 39 cent. 

zamiast 581/, ct., jak obecnie, ‘ 

W roku zaś 1901 płaciłby na procent i amor- 

tyzacyę długów Ro MAŁ ros Z, CONE 
na potrzeby krajowe . ZU aie 

razem . 29 cent. 

zamiast, jak obecnie 58'/, ct, a wtedy zapewne 

z łatwością o kilka centów dodatek podnieść bę- 

dzie można na użyteczne dla kraju sprawy. 


Dla szerszej publiczności pisząc, najogólniejsze 
stawiam cyfry — w r. 1901 stan długu krajowe- 
go, nie licząc, że część ich będzie już umorzoną, 


stawia się w ogólnej cyfrze dotąd 4 300 000 zir. ` 


uchwalony w r. 1883 . 1,000,000 „ 
w najgorszem przypuszczeniu . 2,000,000» 
razem . 17,300,000 złr. 
co nie jest dla kraju, jak Galieya, wcale zastra- 
szającą cyfrą. To tylko smutna uwaga. — 
Wielu z nas dożyje tej błogiej chwili, w któ- 
rej kraj znajdzie sie swobodnym w swojem poło- 


żeniu finansowem. Ileż to innych jeszcze pytań 


nasuwa się, gdy się myślą przebiega to wszystko, 
co się w tych piętnastu latach zdarzyć może; 
niejedno może się zmienić, niejedno powstać, nie- 
jedno runąć, na to niema rady — obliczenia fi- 
nansowe, mimo wszystkich przypuszczeń. winny 
opierać się na danych obecnych. i jakoby nie- 
zmiennych. H. Wodzicki. 
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Mowa p. Polanowskiego 


w sprawie opodatkowania przemyslu gorzelniane- 


go, wygłoszona na posiedzeniu Sejmu dnia 26 pa$- 


dziernika 1883 r. 


Przeszłego roku Wys. Izba powzięła rezolucyę 
w sprawie zagrożonego podatku gorzelnianego. 
W tej. sesyi, skoro jako wnioskodawca drugi raz 
do Wys. Izby przychodzę z prośbą, bym powtó- 
rzył swoją przeszłoroczną rezolucyą co do części 
pierwszej, a gdy idę dalej także, część drugą 
nie stawiam bez powodu. Przeszłego roku nie 
było pewności, że obydwa rządy zamierzały zmie- 
nić wysokość podatku i system, była raczej po- 
głoska. 

Obecnie nie ma pewności, ale jest wielkie 
prawdopodobieństwo tego, a więc niebezpieczeń- 
stwo dla naszego kraju jest coraz groźniejsze, 
Dlaczego mówię: dla naszego kraju? Dlatego, bo 
te stosunki w wszystkich innych prowineyach są 
całkiem inne, a całkiem inne są u nas. Podatek 


gorzelniany, któremu oddawna gorzelniczy prze- é 


myst nasz podlega, ulega częstym i licznym zmia- 
nom. Podatek gorzelniany niegdyś przez dawny 
rząd był w Galicyi zastósowany inaczej, niź 
w innych prowineyach. Nie każdy z Panów mo- 
że wie o tem, że dawniej zwrót podatków od 
okowity na granicy, następował wyjątkowo tylko 


w Galicyi; dawniej rząd wiedział, że kraj nasz 
ulegając zupełnie innym stosunkom, zupełnie też — 


na inne traktowanie w. kierunku ekonomicznym 


zasługuje. Panowie! otuchy dodaje nam historya - 


z ostatnich lat 10, otuehy nam dodaje pewność, 
że we wielu względach odrębność naszą uwzglę- 


dniają tam, gdzie mają prawo o tem mówić, — 
wspomnę tu tylko o. ustawie szkolnej — można 


mieć nadzieję — że i w kierunku ekonomicznym 
niemniej ważnym, jak inne, słowa nasze będą 
wysłuchane, i odrębne nasze stosunki będą u- 
względnione. Dlaczego wyjątkowem nazywam 
położenie ekonomiczne naszego kraju? Czyż przed 


Wami potrzebuję mówić, że przez wiek cały kraj © 


nasz był zaniedbany — to nie jest rekryminacya 
to skonstatowanie faktu. Inaczej bowiem trakto- 
wano inne prowincye, inaczej nasz kraj. Inne 
prowincye zamożne mające komunikacye, doznając 
ciągłej opieki, były też w rozwoju pełnym — kiedy 
my staliśmy na miejscu; co pod koniec 18-go stule- 


cia robiono gdzieindziej — my dopiero pod ko- 


niec 19-g0 zaczynamy robić. — Ma to wszystko 
swoją doniosłość dla naszego kraju. Niemniej 


wątpić nie powinniśmy, bo kraj nasz uzdrowiał, — 


pracuje, a przy pracy niema wątpliwości, że 
chociaż wolno, zdążać będzie za innemi prowin- 
eyami. 


Skończywszy, spojrzał na pana strażnika, 

— Sprawiedliwos6 będzie waszmości panu wy: 
mierzona — rzekł. 

Pan strażnik usta otworzył, chciał coś mówić, 
ale słowa mu jakoś nie dopisały, więc wsparł się 
w bok, skłonił się i wyszedł dumnie z izby. 

— Żeleński — rzekł książę — oddasz to pismo 
panu Skrzetuskiemu. 

Pan Wołodyjowski, który namiestnika nie od- 
stępował, stropił się nieco, widzac wchodzącego 
książęcego pacholika; był bowiem pewny, że wy- 
padnie im przed księciem zaraz się stawić. Tym- 
czasem pacholik zostawił list, i nic nie mówiąc, 
wyszedł, a Skrzetuski przeczytawszy go, podał 
przyjacielowi. | 

— Czytaj — rzekł. 

Pan Wołodyjowski spojrzał i wykrzyknął: 

— Nominacya na porucznika! 

I chwyciwszy za szyję Skrzetuskiego, ucałował 
oba jego policzki. 

Pełne poruezniköwstwo w usarskiej chorągwi 
było niemal dygnitaryatem wojskowym. Tej, w któ- 
rej służył pan Skrzetuski, rotmistrzem był sam 
książę, a porucznikiem nominalnym pan Suffczyń- 
ski z Sieńczy, człowiek już stary i dawno z czyn- 
nej służby wybyły. 

Pan Jan oddawna sprawował de facto obo- 
wiązki i jednego i drugiego, co zresztą w podo- 
bnych chorągwiach, w których dwa pierwsze sto- 
pnie bywały nieraz tytularnemi tylko godnościami 
przytrafiało się często. Rotmistrzem królewskiej 
chorągwi bywał sam król, prymasowskiej prymas, 
porucznikami w obiedwóch bywali wysoey dygni- 
tarze dworscy; sprawowali zaś chorągwie istotnie 
namiestnicy, których z tego powodu w zwykłej 
mowie porucznikami i pułkownikami zwano. Ta- 
kim faktycznym porucznikiem czyli pułkownikiem 
był pan Jan. Ale między faktycznym sprawowa- 


niem urzędu, między godnością w potocznej mo-| . 


wie dawaną a istotną, była jednak wielka różnica. 


Obecnie na mocy nóminacyi, pan Skrzetuski sta- 
wał się jednym z pierwszych oficerów księcia wo-| 


jewody ruskiego. 
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winszując mu nowego zaszczytu, twarz jego nie 
zmieniła się ani na chwilę i pozostała tak samo 


surową i kamienną, bo już nie było takich go- | 


dności a dostojeństw na świecie, któreby mogły 
ją rozjaśnić. — 


Wstał jednak i poszedł dziękować księciu, a 


tymczasem mały Wołodyjowski chodził po jego 
kwaterze, zacierając ręce. 

— No no! — mówił — porucznik mianowany 
w usarskiej chorągwi! W takich młodych latach 
jeszcze się to chyba 'nikomu nie zdarzyło. 


— Zeby mu. Bóg wrócił tylko szczęście! — 


rzekł pan Zagłoba. 
— Ot, co jest! ot, co jest! Uważaliście, że ani 
drgnął. 


— Wolalby się on tego zrzec — rzekł pan Lon- 


ginus. 
— Mości panie — westchnął Zagłoba — cóż dzi- 

wnego! Jabym oto te moje pięć palców za nią 

oddał, chociażem niemi chorągiew zdobył. 
— Tak to, tak! 

— Ale to pan Suffczyński musiał umrzeć? — 
zauważył Wołodyjowski. 
— Pewnie że umarł. 

— Kto też namiestnikowstwo weźmie? chorąży. 
młodzik, i dopiero od Konstantynowa funkcyę. 
sprawuje. 

Pytanie to pozostało nierozstrzygnięte ; ale od-. 


powied na nie przyniósł z powrotem sam poru- 


cznik Skrzetuski. y 
— Mości panie — rzekł do pana Podbipięty — 
książę mianował waści namiestnikiem. 


— O Boże, Boże! — jęknął pan Longinus, 


składając jakby do modlitwy ręce. 


— Tak samo mógłby jego inflanckg kobyłę mia- E 


nowaé — mruknął Zagłoba. 
+ "(Dalszy ciąg nastąpi). - 


- Ale gdy przyjaciele rozpływali się z radości, |- * 


 wytężały swoje siły, by nakoniec doprowadzić 


aby się podjął takiej dzierżawy? W podobnem 


dla skarbu państwa i dla opodatkowanych pozo- 


_ przynieść większe dochody, przyniesie mniejsze. 


 datku progresywnego i tak do 35 hl. płaci sie 
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Proszę Panów! Niema nie uciążliwszego, dla 
ważnej gałęzi gospodarstwa w kraju, jaką stano- 
wią gorzelnie w kraju rolniczym, jak ciągła zmia- 
na systemu podatkowego. Czyż podobna, by sto- 
sunki, które już są ciężkie, więcej jeszcze zmia- 
ną systemu utrudniać? Już układem Cislitawii 
z Węgrami, jak o tem wiemy, co 10 lat jesteś 
my zagrożeni możliwą zmianą systemu. W roku 
1878, kiedy układy trwały, wszystkie czynniki 


rocznie. Tyrol z Vorarlbergiem pösiada 
l wielką gorzelnię,aza to posiada 8556 gorzelni 
drobnych kociołków przy kuchniach angielskich u- 
urządzonych, niemających żadnej styczności z pro- 
dukeyą okowity, produkujących raczej dlaswojej wła- 
snej potrzeby, jak dla innych celów. W parlamen- 
cie tedy reprezentanci tych prowineyj, które nie 
rozumieją naszych potrzeb rolniczych i stosunków 
kraju rolniczego, będą także decydować o tem, 
czy i my mamy być podciągnięci pod jedną i tę 
samą modłę. Odbywały się ankiety i jeden z bar- 
dzo blisko stojących mężów tych, którzy zwołują 
ankiety, powiedział, że się ankiety już przeżyły, 
i rzeczywiście się przeżyły. Ankiety dawne były 
składane z tych, których wskazywały Towarzy- 
stwa rolnicze i Izby handlowe. Dzisiejsze ankie- 
ty są dowolnie powoływane, a nie powiem z za- 
miarem, zapewno przypadkowo, — tak są złożo- 
ne, że ankieta zawsze się oświadcza za zdaniem 
tego, który ankietę zwołuje i czyż opinia takiej 
ankiety choćby wskazówką być winna. Panowie! za- 
pytywano miępoza Izbą i w tej Izbie nawet, jaki 
ma cel bronienie zasady pedatku od podatku, gdy 
wyłącznym celem w kwestyach ekonomicznych 
winien byé cel praktyczny. 

Twierdze, że cel jest wybitny, jak zawsze przy 
zasadzie. One nietylko w politycznej kwestyi, alé 
i w ekonomicznej sa ważne. Bronimy zasady po- 
datku, który dawał w rękę możność uczciwym 
producentom pedzié gorzelnie, i tym sposobem 
wzmacniać gospodarstwo przeciążone podatkiem 
gruntowym. Bronimy tej zasady dlatego przede- 
wszystkiem, żeby przestrzedz Wysoki Rząd, iż 
wprowadzenie innego systemu w naszym kraju 
przynajmniej jest wytrąceniem pracy z rąk uczci- 
wych, a oddaniem w ręce tych, którzy potrafią 
ukrócać skarb Państwa. (Brawo.) Bronienie zasa- 
dy jest ważne, boć zastrzegamy się przeciw zmia- 
nie i to niesłusznej, której zie skutki przewiduje- 
my i przynajmniej będziemy mieli prawo w roku 
1888 powiedzieć: „Mówiliśmy, że tak będzie!! 
Takiż cel wniosku. Wniosek umotywowany, choć 
nieudolnie, przezemnie tu przedstawiony, ma cel, i 
ten cel osiągnie. Usłyszy go Wys. Rząd i miej. 
my nadzieję, że usłyszawszy nakłóni swoją opinię 
do naszego przedstawienia. Miejmy nadzieję, że 
minister rolnictwa zainteresuje sie 
krajem rolniczym. Miejmy nadzieję, że w tem 
ministerstwie rolnictwa znajdzie miejsce urzędnik, 
któryby znał stosunki tak szerokiegó kraju jak 
Galicya. Ależ moi Panowie, jeżeli tu wyrażam 
tylko nadzieję, to mam do wyrażenia więcej jak 
nadzieję, bo pewność. Mamy pewność, że jeżeli 
Wysoka Izba uchwali, to uchwała jej i wszystko 
powiedziane w tej kwestyi będzie usłyszane i za- 
stósowane w Radzie państwa przez Koło polskie. 
A Koło polskie, które niejedno dla kraju zastrze- 
gło i otrzymało, z pewnością potrafi dostatecznie 
bronić odrębnych stosunków naszych gorzelń, które 
wszystkie są rolniezemi. Ta pewność tedy mnie 
też pociesza i zniewala do polecenia mego wnio- 
sku Wysokiej Izbie. Co do formalnego traktowa- 
nia wnoszę, by przedmiot ten został odesłany do 
komisyi pedatkowej. (Powszechne brawo). 
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leryi i formaeyi 14.go jej pułku; przeto podział 
armii na korpusy terytoryalne nie spowoduje po- 
większenia teraz artyleryi. Wyjaśnienia dane przez 
ministra eo do drugiej sprawy, „to jest co do. 
ulepszenia sposobu zaopatrywania armii w konie, 
i rozprawy, jakie sie nad tym przedmiotem roz- 
winęły. a w których brali udział: pp. Grocholski, 
| Clam-Martinie, Sturm, jen. Latour, nie zaspokoily 
komisyi i sprawozdawca ma zasięgnąć jeszcze no- 
wych wyjaśnień, zaczem na przyszłem posiedze- 
niu komisyi 7-go t. m. przedłoży swoje wnioski, 
poczem rozpoczną się dopiero rozprawy ogólne 
w komisyi nad zwyczajnemi wydatkami na armię. 

Delegacya węgierska posunęła już dalej 
swoje prace niż 'austryacka. Podkomitety Delega- 
cyi węgierskiej roztrząsnęły już wszystkie działy 
budżetu i przedłożyły swoje sprawozdania z wy- 
jatkiem jednege działu, to jest o wydatkach nad- 
zwyczajnych na armię. Jutro Delegacya węgier- 
ska odbędzie już pełne publiczne posiedzenie, na 
którem del. Falk, sprawozdawca jej podkomitetu 
dla spraw zagranicznych, przedłoży wnioski tegoż 
podkomitetu, co do wydatków na zarząd sprawa- 
mi zagranicznemi, poprzedzone obszernem spra- 
wozdaniem o połóżeniu politycznem, w którem to 
sprawozdaniu, ogłoszonem w dziennikach tutej- 
szych, streścił a raczej sparafrazował znane roz- 
prawy o zagranicznych sprawach toczone 26 z. m. 
na posiedzeniu tegoż podkomitetu. Obok tego spra- 
wozdania p. Falka, w którem, przy zapewnieniach 
utrzymania pokoju, pewność ta, że i Rosya nie 
naruszy pokoju, wysnuta jest nie z intencyj ro- 
syjskich, alo ze stanowiska, jakie zajmuje Austrya 
sprzymierzona z Prusami, — odbija tam wydatniej 
krótkie sprawozdanie hr. Clam Martinica, podno- 
szące z naciskiem zapewnienie dane przez mini- 
stra spraw zagranicznych, iż monarchia austrya- 
eko-węgierska jest w przyjaznych stosunkach 
z wszystkiemi bez wyjątku państwami. 

Tegoroczne obrady obu Delegacyj,. przedsta- 
wiają obraz odmienny od obrad tych ciał w da- 
wniejszych latach. W gronie Delegacyi węgier- 
skiej niema wcale członków opozycyi parlamen- 
tarnej, bo trzej wybrani z opozycyi delegaci nie 
przybyli na posiedzenie i złożyli swoje mandaty; 
w Delegacyi austryackiej, mniejszość złożona 
z członków opozycyi centralistycznej, milezy do- 
tychczas, lecz natomiast członkowie większości, 
którzy w poprzednich latach stawali w obronie 
rządu, atakowanego przez o zyeye, tem skrupu- 
latniej badają rządowy projekt budżetu i często 
nie zadawalniają ich wyjaśnienia dawane przez 
ministrów. 


do zgody, i zgoda stanęła i wszyscy odetchnę- 
liśmy, myślące, że przez 10 lat przynajmniej zmia- 
na systemu nastąpić nie może. 

Proszę Panów! Użyję tu porównania : gdyby 
dzierżawca wziąwszy dzierżawę na 10 lat, był 
narażony na to, że jego jurysdator ma prawo 
zmieniać nietylko cyfry, ale oprócz tego ma pra- 
wo dyktować zmiany płodozmianu, czy podobna, 


położeniu jesteśmy my. Ja, który mam bliską 
styczność z. gospodarstwem rolniczem, połączonem 
z gorzelniami, muszę przytoczyć przykład. Przy- 
padkowo wówczas, gdy stanął układ, dzierżawca 
wziąwszy wielki majątek, wydzierżawił gorzelnię 
na 10 lat, a wydzierżawiający gorzelnię, położył 
warunek, by 2000 korcy kartofli sadzil. Cóżby 
się stało, gdyby ta gorzelnia drewniana, licho 
urządzona, zamieniła się w fabrykę? Ona fabryką 
stać się nie może, musi ona zmniejszyć do poło- 
wy swe rozmiary, tj. z 90 musi być zamienioną na 
45 hektolitrowa,—wtenezas’nie jest w stanie skonsu- 
mowaé kartofli, które przez lat 10 zobowiązała 
się płació, a przedsiębiorca jest narażony na zna- 
ezng stratę. Taka tedy zmiana systemu wkracza 
w układy prawomoene prywatne, przekracza je. 
a nie. wiem, więc pytam, kto ma za nie odpowiadać? 
Zamierzoną jest zmiana systemu podatkowego na 
system poboru podatku od produktów. System 
od produktów boleśnie w naszej pamięci utkwił, 
Były to lata, w których uczciwi producenci nie 
mogli pędzić swoich gorzelni z rachunkiem; były 
to lata, w których nadużycia były tak wielkie. 
że w tutejszej Dyrekcyi finansowej znano 147 
sposobów, w jaki nieuezciwi ukrócali skarb pań- 
stwa. Później rząd przyszedł do innego systemu, 
za który wdzięczność mu się należy, do systemu, 
który najuczciwszy ma swój własny rachunek; 
może gorzelnie prowadzić, które nie są fabryka- 
mi, ale są nierozłączną częścią gospodarstwa rol- 
nego. Fakt stałej defraudacyi był tak wiadomym, 
że gdy w roku 1868 w komisyach Rady Państwa 
mówiono o zamianie systemu i o powrocie do 
systemu produktów z zastosowaniem tak zwa- 
nych zegarów, $. p. Brestel otwarcie ale bardzo 
rażąco wypowiedział, dlaczego niekorzystnem jest 


P. Namiestnik przeniósł konceptowych prakty- 
kantów Namiestnictwa: Józefa Każmierza dw. im. 
Jagoszewskiego z Bohorodezan do Cieszanowa, 
Leona Kruszyńskiego z Brzeska do Bohorodezan 
i Wincentego Dobrowolskiego z Cieszanowa do 
Lwowa. 


stawienie w użyciu tych urządzeń, które pospo- 
licie zwano zegarkami. 

Tak mówił w komisyi, a p. Marszałek pozwoli, 
że odczytam, co e. k. minister finansów powie- 
dział publicznie Radzie państwa na posiedzeniu z 17 
czerwca 1868: „oświadczył już rząd kil- 
kakrotnie komisyi wys. Izby, że jakkolwiek 
teoretycznie przekonanym jest o zaletach podatku 
od produktów, wobec istniejących stosunków 
w Austryi przekłada zawsze system ry- 
ozaltowy, uważając go za korzystny równie dla 
skarbu, jak i producentów, ponieważ w ten 
tylko sposób ze względu na obecnesto- 
sunki można położyć znaczną tamę de- 
fraudacyom.* Czyż te stosunki zmieniły się? 
Ja nie waham się powiedzieć, że się nie zmieni- 
ły. Ale powiedzą nam, że zegarki się zmieniły, 
że zostały udoskonalone; że są zegarki nowo 
zbudowane, że są maszyny o wiele większe i 
zmyślniejsze do wywarki! Są one w Wiedniu 
wystawione w ministerstwie finansów i każdy z 
nas ma sposobność oględzin i może podziwiać, 
jak zmyślnie są zbudowane, ale Panowie! zmysł 
jednego, który zbudował, znajdzie również zmy- 
flnego przeciwnika, a nie potrzeba więcej. dowci- 
pu, ażeby ominąć to, co kto drugi wymyślił, a 
z pewnością znajdą się tacy, a przyjdzie czas, 
w którym defraudacye będą na porządku dzien- 
nym, a podatek gorzelniany, zamiast skarbowi 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 7 listopada. 


Delegat hr. Badeni wyjechał dziś rano wraz 
z małżonką do Wiednia, gdzie zabawi do niedzieli. 
Hr. Badeni będzie miał w czwartek posluchanie' u 
Najj. Pana, na którem złoży dzięki za godność 
radcy dworu udzieloną mu przed zebraniem się 


Sejmu. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 8 b. m. o godz. 5 po poładn u. 
Porządek dzienny zawiera siedemnaście spraw na- 
stępnych: Zaliczenie przez gminę 4200 złr. na pła- 
ce dla nauczycieli klassrównorzędnych, wstrzymane 
im przez Radę szkolną okręgową; — mianowanie 
p. St. Barabasza nauczycielem szkoły rysunkowej 
przy Muzeum techn.-przemysłowem, z pensyą roczną 
1000 zir.; — zatwierdzenie ugody, dotyczącej za- 
miany gruntów z p. Adolfem Opidem i zwrócenie 
mu nadpłaconej połowy sumy szacunkowej 114 złr. 
13/4 cent. ; — zaniechanie procesu z XX. Paulina- 
mi o własność parcel) na Skałce; — sprawozdanie 
o przekupniach w sieniach; — podwyższenie płac 
brandmistrzom straży pożarnej; — mianowanie P 
Hermana Thomana stalym maszynistą w rzezalni;— 
wniosek, upoważniający sekcyę ekonomiczną, na za- 
sadzie $. 62 ustawy budowlanej, do rozstrzygania 
sporów w drodze rekursu od postanowień Magistra- 
tu; — przyjęcie kilku osób do gminy; — sprawa 
uporządkowania cmentarza, co do kwater na groby 
stałe; — sprawa używania bruków przez Tow. ko- 
lei konnej i inne sprawy odnoszące się do kontraktu 
zawartego z tem Towarzystwem; — częściowe od- 
restaurowanie budynków po szpitalu św. Ducha ko- 
sztem 2,000 złr.; — wreszcie dwie sprawy doty- 
czące urządzenia kanałów, i przyjęcie do wiado- 
mości sprawozdania o dokonaniu ubezpieczeń asfal- 
towych terasów Sukiennic kosztem 1313 złr. 

— Pociąg pośpieszny lwowski opóźnił się 
dzisiaj rano w skutek silnego wiatru z przybycióm 


O Po czterodniowej przerwie zgromadziła się 
dopiero dzisiaj budżetowa komisya Delegacyi au- 
stryackiej i obrady zawieszone 1 t. m. ciągły się 
dzisiaj dalej, bo sprawozdawcy z największych 
działów budżetu, to jest z wydatków na utrzy- 
manie armii i marynarki wygotowali przecież wnio- 
ski i sprawozdania. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisyi najprzód hr. Coronini, sprawozdawca 
z budżetu marynarki, przedłożył swoje wnioski. 
W tych wnioskach, wydatki zwyczajne na utrzy- 
manie marynarki wojennej w 1884 r., mające 
wynosié według rządowego projektu, streszczone- 
go w liście moim z 26 października ,7,815.760 złr.. 
proponował zmniejszyć o 22.500 zir.,. odcinając 
kilka tylko pozycyj, a wnosząc o przyjęcie in- 
nych bez zmiany. Po krótkich rozprawach komi- 
sya -przyjęła uzasadnione obszernie propozycye 
sprawozdawcy. Dłuższe nieco rozwinęły się roz- 
prawy nad wnioskami sprawozdawcy, tyezącemi 
się nadzwyczajnych wydatków na marynarkę, ma- 
jących według projektu rządowego wynosić ogó- 
łem 2,144.667 złr., a z których ważniejsze pozy- 
cye przytoczyłem także w liście z 26 października. 
Mianowicie dłuższą wywołało rozprawę żądanie 
ministerstwa na 1884 rok 200.000 złr., na rozpo- 
częcie budowy okrętu pancernego mającego mieć 
obejmu 2.000 beczek, gdy rząd już w r. z. zażą- 
dał w budżecie na r. b. 150.000 złr. na rozpo- 
częcie budowy statku pancernego objętości 800 
beczek. Z zasiągniętych wyjaśnień, wykazało się, 
iż rząd zamierzył w r. z. budować jeszcze jeden 
statek pancerny według modelu, -którego nieprak-|do Krakowa przeszło o godzinę. 
tyczność doświadczenie udowodnilo; dlatego rząd| — Fortunata z Morawskich Sierakowska, 
nie rozpoczął w.tym roku budowy owego statkif| matka Zygmunta Sierakowskiego, umarła tu dziś 
o 800 beczkach obejmu, a natomiast postanowił | (4. 7 listopade), przeżywszy lat 72. Pogrzeb odbędzie 
budować okręt pancerny o 2000 beczek obejmn, | sig w piątek d. 9 b. m. o godzinie 4 po południu, 
według nowego modelu, odpowiedniego ulepsze- a żałobne nabożeństwo w sobotę o godzinie 10ej 
niom przyjętym przez marynarkę franeuską. Cho-|w kościele 00. Kapucynów. 
ciaż wyjaśnienia dane przez naczelnika sekcyi ma-| — Doroczne walne zebranie. członków re- 
rynarki wiceadmirała Pöck nie były dostateczne, | sursy miejskiej odbyło się d. 29 z. m. Po uchwale- 
jednak wskazały, że zarząd marynarki postąpił | nia absolutoryum dla ustępującego komitetu i za- 
także według przysłowia francuskiego, iż lepiej |łatwieniu paru spraw bieżących, przystąpiono do 
poprawić się późno niż nigdy, i że choć późno, |wyboru komitetu na rok przyszły. Wybrano jedno- 
przyjęto lepszy model do budowy nowego okrętu, | głośnie prezesem p. Teodora Baranowskiego (pre- 
dlatego także komisya na wniosek sprawozdawcy |zesa Izby handlowej); wice - prezesem radcę sądu 
modyfikując zeszłoroczną uchwałę, zgodziła się, | wyższego Antoniego Szczepańskiego; członkami ko- 
aby sumę wyznaczoną w r. z. na budowę statku | mitetu: pp. Kazimierza Bartoszewicza, Jerzego Goe- 
pancernego według dawnego modelu, przeznaczyć | bla, Tomasza Góreckiego, Dra Faustyna Jakubow- 
na budowę większego okrętu według nowego mo- | skiego, radcę dworu Fr. Kellera, radcę Józefa Wa- 
delu. Lecz przy rozprawach nad dalszą pozycyą | wel-Louis, Dra M. Machalskiego, Dra D. Markiewi- 
wykreślono, na wniosek sprawozdawcy, kwotę |cza i Antoniego Sapalskiego. W końcu uchwalono 
12.000 żądaną przez ministerstwo na przekształ- |usunąć z czytelni N. fr. Presse. 
cenie budynku w celu pomieszczenia w nim ko-| — Komenda uzupełniająca 13 pułku piecho- 
mendy arsenału morskiego. ty, wzywa tych wszystkich, którzy obowiązani byli 

Następnie przystąpiła komisya do obrad nad |stawić się do kontroli w d. 19, 20 i 21 z. m., a 
budżetem wydatków na utrzymanie armii. Spra- | wezwaniu temu nie uczynili zadość, aby w dniu 10 
wozdawca z tego działu hr. Falkenhayn, za-|listopada stawili sie na dziedzińcu Zamku. 
nim przedłożył swoje wnioski, zażądał od mini-| — Nowa Reforma nie może sobie dać rady 
stra wojny wyjaśnień: czy nie zamierza powiększyć |z podziwu, że Czas, który ma w składzie swej reda- 
artyleryi polowej? czy proponowane przez rząd |kcyi dyrektora teatru, czyni zarzuty dyrekcyi tegoż 
urządzenie zakładów remonty ze źrebiąt i żąda- | teatru co do niewłaściwego wyboru sztuk, Jak też to 
nie 100.000 złr. na zakup Zrebigt w r. P., za. | przyzwyczajenie do nepotyzmu i potrzeby ulegania 
pełni braki, które czuć się dają. w dotychczasowej | względem prywaty dziwnie zaciemnia umysły, skoro 
dostawie koni dla armii? trudną się staje do zrozumienia rzecz tak bardzo 

„Minister wojny hr. Bylandt odpowiadając na |prosta, iż krytyka teatralna naszego pisma, bez 
pierwsze pytanie, zapewnił, że przeprowadzony | względu na to, że w redakcyi jego zasiada dyre- 
w r. z. podział armii na 14 korpusów terytoryal-|ktor teatru, jest, jak być powinna, niezależną i bez- 
nych, nie wymaga bynajmniej powiększefia arty- l stronną, 


Przechodząc do drugiego ustępu rezolueyi, za- 
pytuję: Czy w kraju naszym są gorzelnie fabry- 
ki? Ani jednej, bo jeżeli na około 565 gorzelni, 
jest tylko jedna, która produkuje, jako uboczny 
produkt, okowitę, a właściwie jest fabryką droż- 
dży prasowanych, to śmiało, Panowie, powiedzieć 
można, że szeroki kraj nie posiada ani jednej fa- 
bryki gorzelnianej. l 

Ostatnie prawo dało gorzelniom najmniejszym 
między wiekszemi gorzelniami opust podatkowy, 
tak, że państwo wkroczyło niejako na drogę po- 


tylko 80 jednostek podatkowych, przy 45 płaci 
się 90, a dopiero nad 45 hl. płaci się pełną 
cyfrą. i 

Ależ Panowie! już ta progresya nie jest slu- 
szną, bo stanęła przy 45 hektolitrach, a okłada 
równym pódatkiem tych. którzy mają 46 hl., aż 
do tych, którzy mają 1,446 hl. 

Fabrykacya spirytusu! Fabryki, których rozwój 
przybiera ogromne rozmiary, które rozporządzają 
milionowemi kapitałami, a którym w pomoc idą ko- 
leje, telegrafy, ba nawet telefony, znakomici techni- 
ey, technolodzy, chemiey i mechanicy, jednem 
słowem wszelkie możliwe środki pomocnicze, a 
fabrykacya ta oparta na milionach i będzie w cią- 
głym rozwoju, ma już ogromne szanse przed każdą 
małą gorzelnią rolniczą i choćby stuhektolitrową. 
Dodać jeszcze potrzeba, że zwrót podatku przy 
exporcie im jednym przypada na korzyść, — bo 
fabryki tylko eksportują, a kraj nasz mając wy- 
łącznie gorzelnie rolnicze, ani garca rektyfikowa- 
nego spirytusu nie produkuje, więc i nie eksportuje. 
Gorzelnie nasze są rolnicze. — Charakterystyką 
główną gorzelni rolniczej jest to, że oparte są na 
konsumowaniu własnego produktu, zużytkowują 
odpadki, t. j. wywar (brahę) na podniesienie cho- 
wu bydła, na utrzymanie opasu, a celem ich od- 
działywanie na siłę gruntu, od której zawisła mo- 
żność opłacenia ciężkich podatków gruntowych. 
Nie cheę wykazywać, czy wolno zmienić podatek 
postanowiony za 10 lat. Powiedzą oni: wszak 
©. k. Rząd nie zmienił, — bo przestrzenie znali 
w Radzie Państwa bez was. Tak nie jest, zmie- 
nia podatek, pomimo to nastąpi bez was, bo zmia- 
na może nastąpić w parlamencie, w którym my 
większości nie stanowimy. Jak rozliczne i różno- 
rodne są stosunki krajów pod względem istnieją 
cych gorzelni, objaśnią następujące eyfry. 

Galicya posiada tak zwanych wiekszych gorzel- 
ni 549, Niższa Austrya tylko 14, Czechy, prawie 
równe rozległością Galicyi posiadają 214, Kraina 
nie posiada ani jednej większej gorzelni, 
za to posiada 2365 gorzelni najmniejszych, dro- 
bnych, produkujących ledwie kilkadziesiąt garncy 


— Nowa Reforma pisząc o Sejmie, tak zakoń- 
ezyła jeden ze swoich artykułów: : 

„Organizacya stronnictw zatem jest niedokończoną. 
Przy całej sympatyi dla środka, z którym w wielu 
punktach się zgadzamy, którego istnienie uważamy 
jako bardzo użyteczne i konieczne — sądzimy, iż 
dla uzupełnienia organizacyi stronnictw sejmowych 
niezbędnem jest istnienie trzeciego klubu, któryby 
reprezentując program śmielszy, nie skrajny, bo na 
skrajności niema u nas miejsca, ale bardziej od 
środka postępowy, stanął z klubem środka na sto- 
pie przyjaznej, i we wszelkich ważniejszych kwe- 
styach wchodził z nim w kompromis, Wypowiedzie- 
liśmy to jeszcze przed Sejmem, — a doświadczenie 
wykazało najdowodniej, ++ że tylko w ten sposób 
można skutecznie stawić czoło zjednoczonój a zawsze 
rządowej prawicy.“ 

Umieszczamy z umysłu w kronice ten mało ga- 
iste pochlebny dla tak zwanego centrum horoskop; 
zaliczamy go bowiem do rzędu plotek brukowych. 
Ciekawem jest tylko, czy N. Reforma życzy sobie 


przymierza tak nazwanego centrum z nienazwaną | 


lewicą dla przeprowadzenia wniosku p. Romanowi- 


cza o indemnizacyi, czy też polityki jego rozwinie-. 


tej w mowie przedwyborczej we Lwowie przy wy- 
borach do Rady państwa. Jedno i drugie nie zga- 
dzałoby się z ogłoszonym programem tak zwanego 
centrum. Notujemy to dla pamięci, po kronikarsku. 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Tokarnia w pow. Sanockim, na ukoń- 
czenie budowy cerkwi, zapomogę w kwocie 100 złr. 

— Niesłychanej zbrodni dopuścił się w tych 
dniach 18-letni wyrostek, — terminator szewski 
w Kownie. Surowo ukarany przez swego chlebe- 
dawcę za jakieś przekroczenie, w nocy na d. 26 
października zarznął z zemsty majstra i jego żonę. 
Po dokonaniu morderstwa z zimną krwią złożył 
zwłoki swoich ofiar do stojącej w izbie skrzyni, — 
którą następnie na klucz zamknął. Zabrało mu to 
czas do świtu, poczem około godziny 6 rano wy- 
niósł zbudzone i kwilące dzieci pomordowanych 
z łóżeczek i ułożył na piecu, a zapaliwszy w nim 
i wznieciwszy nadto ogień wśród izby, zamknął mie- 
szkanie i sam się udał do pobliskiego szynku. Gdy 
się dym zaczął wydobywać szczelinami drzwi i okien, 
zbiegli się sąsiedzi, wyłamali drzwi i najprzód spo- 
strzegli na piecu dwoje dzieci dymem już uduszo- 
nych. Zaczęli więc wynosić rzeczy w mniemaniu, że 
obojga gospodarstwa na noc w domu nie było. — 
Kiedy jednak miano wynieść skrzynię, ciężar jej 
niezwykły uderzył wszystkich ratujących. Rozbito 
ją i znaleziono dwa trupy. Podejrzenie odrazu padło 
na terminatora, którego tóż w pobliskim szynku u- 
jęto. Młody zbrodniarz przyznał się do winy. 

— W Berlinie umarł wczoraj hr. Redern, 
w. podkomorzy dworu cesarskiego, w 81 roku ży- 
cia, Zmarły należał do najbardziej znanych osobi- 
stości berlińskich. 


— Burdy uliczne. Miasto Londonderry było 
w d: 1. hm. widownią zaburzeń, do których dała 
powód dawna nienawiść między oranżystami i na- 


== |rodowcami. Parnellityczny deputowany z Carlow 


p. Dawson, lordmayor Dubliński, przybył do Lon- 
donderry, aby w ratuszu mieć odczyt o prawie gło- 
sowania. Przed przybyciem Dawsona oranżyści, 
którzy o świcie zdaleką i zbliska z muzyką i cho- 
rągwiami przybyli w wielkiej sile, opanowali ratusz 
i obsadzili wszelki punkt strategiczny. Niektórzy 
z nich byli uzbrojeni. Nawet na dachu siedzieli 
oranżyści powiewając chorągwiami i szarfami, i 
głośne na Dawsona rzucali przekleństwa. Rada 


miejska, która właśnie odbywała posiedzenie, po-| = 


wzięła uchwałę niedozwolenia Dawsonowi do wykła- 
du sali w ratuszu. Oranżyści pozostali przeto nie- 
zaprzeczenie w posiadaniu gmachu, a policya roz- 
wingla wzorową działalność. Przez kilka godzin ga- 
wiedź oranżystów bez przeszkody szerzyła niepo- 
koje w ulicach. Tymczasem przybył Dawson do 
Londonderry. Na dworcu przyjęły go masy 'jego 
zwolenników i odprowadzily do hotelu. W drodze 
zaczepiali oranżyści narodowców, a gdy: Dawson 
przejeżdżał koło ratusza, strzelali w oknach i na 
dachu umieszczeni oraniyéci z rewolwerów do | na- 
rodowców i bombardowali ich odłamami dachówek, 
przyczem kilku odniosło rany. O godzinie 4 opu- 
Scili oranżyści ratusz i w zwartej kolumnie prze- 
biegali przez ulice, podczas czege przychodziło do 
staré między nimi i katolikami. Policya konna o- 
czyściła ulice, i Dawson mógł odbyć swój odczyt 
w sali instytutu narodowego. ~ 

— Wielki pożar w Londynie. Obszerne ma- 
gazyny drzewa, ciągnące się wzdłuż Regents-Canal, 
jak donoszą 6 b. m., stały przez trzy dni w płomie- 
niach. Ogień wszczął się w tartaku parowym. Jest 
podejrzenie, że ogień podłożyli Fenianie, znaleziono 
bowiem, przy spalonej ścianie kawał hubki. Ogromne 
zapasy drzewa zniszczone zostały do szczętu. Wszyst- 
kie straże ogniowe londyńskie pracowały nad uga- 
szeniem pożaru. 


— Rocznicę bitwy morskiej pod Trafalgarem 
(21 października 1805) obchodzili uroczyście w tym 
roku członkowie królewskiego klubu nawigacyjnego 
w Londynie. Z oficerów, którzy w bitwie tej brali 
czynny udział, zostają dziś jeszcze przy życiu dwaj 
tylko, mianowicie sir George Sartorius, który był 
wówczas kadetem na pokładzie okrętu „ Tonnant, * 
oraz podpułkownik James Fymmore, również ka- 
det ówczesny na pokładzie statku „Africa.“ Staru- 
szkowie ci zajmowali miejsca honorowe u stoła bie- 
siadnego. 

— Przyszły stan powietrza. Z powodu pa- 
uującego na morzu Adryatyckiem wiatru „sirocco“ 
i prądu powietrza od zachodu, prawdopodobnem 
jest w najbliższych dniach powietrze ciepłe, prze- 
platane deszczem, 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Michała Dańca, za kradzież czapki 
barankowej czarnej, skradzionej w Wieliczce na 
jarmarku niewiadomej osobie; Maryę Worelowg, za 
stręczenie do nierządu ; Edwarda Wolańskiego i Mi- 
chała Palińskiego, za kradzież rzeczy; J. Stejera, 
zą złośliwe uszkodzenie cudzej własności; za pijań- 
stwo 6 osób. 

P. Antoni Turkiewiez (jeometra) pobił wczoraj 
słażącą, Apolonig Milewską. Pierwszego opatrzenia 
udzielił jej lekarz policyjny Dr Paleczny. Zdaniem 
lekarzy szpitalnych zranienie jest ciężkie. Przyczyną 
pobicia Milewskiej miała być ta okoliczność, że trze- 
pała dywan swego służbodawcy (Mandelbauma) przed 
drzwiami Turkiewicza i nie chciała poprzestać, po- 
mimo upominania jej przez Turkiewicza, którego 
żona jest chora. : 

W policyi złożono: pierścień zloty męski, z szma- 
ragdem, który znalazł wczoraj rano w ulicy Kano- 
niczej Serafin, podoficer straży policyjnej ; książkę 
służbową na imię Justyny Kyrdownej, z Smietnicy, 
w powiecie grybowskim, wezoraj znalezioną. 


wości przewodu powietrznego, wzmocnienie mu: 


Repertoar teatralny. 


We czwartek 8go: Rodzina Furiozów, komę. 
dya w 4 aktach, Rilssa. 

W sobotę 1030: Sprzymierzeńcy (Nos Alliés) 
komedya w 8 aktach, p. M. P. Moreau; po raz pier. 
Wszy. YZ 

W niedzielę 11go: Emigracya chłopska, An. 
czyca. SĘ 
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— Wystawa ni T twa Przyjaciół Szmk 
Pięknych w Sukienn ue daleka ee ak 3 
11 doda prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele | 
w dnie powszednie 30 centów. an 

— Muzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu F ; 
szkańskina otwarte codziennie od g. 102j do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej de 2ej bezpłatnij 


W 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetn Ją. 
gieliońskiego (Collegium majus) zwidzać można g0-. | 
dziennie od 12ej do iaj prócz niedziel, świąt i feryj ank 
wersyteckich bezpłatnie. > 

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i sọ- 
boty od g. 10ej do iżej. 

~~ Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (a Śgo Piotra), oraz Skarbeo kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgloszeniem się do zakrystyj, 

— Muzóum Narodowe sztuki (w Sukienni otwarte 
od godziny 11—4 po południu za opłatą. w 

— Ð. 6go listopada pogoda; term. od 4'2 do- 
szedł do 9'8 ©. Barometr nisko opadł; o godzinie 
lej rano d. 7go stan jego był 7302 millim., term, 
100 ©. — Wiatr połudn.-zachodni. 

— We czwartek d. 8go listopada: ŚŚ. Czterech. 
Koronatów, ŚĆ 


Wiadomości artystyczne, ltieraokte, ' 
í aaukowe. 


W drukarni Uniwersyteckiej opuściła prasę bro- 
szura p. t. „Bitwa pod Lubieszowem w d. 17 kwie- 
tnia 1577,“ przedstawił Ferd. Kudelka (8° 81 ‘str, 
z dwoma tablicami). Jest to osobne odbicie z roz. 
praw Akademii Umiejętności Wydziału filozoficznego 
tom XVII... ` 


Jan Zacharyasiewicz wydał w Warszawie nakłą. 
dem księgarni T. Paprockiego i Sp. seryę nowel i 
opowiadań, których treść jest następną: Pojedynek; 
Niedokończony telegram; Preferans po śmierci; Fal- .. 
szywy król; Konfederat, sA 


Nakładem księgarni T. Paprockiego i Sp. w War- 
szawie wyszły świeżo „Humoreski i obrazki z ży- 
cia,“ przez A. Wilezyńskiego, autora „Kłopotów sta- 
rego komendanta.* Nowy ten zbiór zawiera następne 
powiastki: Rezerwista; Zbrodnia urzędowa; Skarb 
Andrzeja; Rachunek sąsiedzki; Na leśniczówce; Fa- 
cyenda na konie; Próbka tragedyi; Orżnąłem żyda; 
Zakład; Kaszlaniarka. sdi 


Zeszyt II tom) 2gil dzieła illustrowanego „Misye 
katolickie“ zawiera: Misyonarze polscy w Mołdawii 
w XVII i XVIII w., Madagaskar, Nowa Nursya, 
Wiadomości bieżące z misyj. Kilkanaście wybornych 
drzeworytów zdobi ten zeszyt, 


W Paryżu nastąpiło z wielką okazałością od- 
słonięcie pomnika Al. Dumasa, twórcy „Muszkiete-: 
rów.“ Piękny pomnik, będący dziełem zmarłego nio- 
dawno Gustawa Doré, stoi wśród zieloności ikwia- 
tów na placu „Malesherbes.“ W wilie odbyły się; £ 
w wielu teatrach przedstawienia na cześć znakomi+ 
tego powieściopisarza. s 8 


| Gospodarstwo handel 
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przemysł. 


Wroctaw. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20'20 marek (11 zł. 82 cent.); —. Żyto za 
100 kilo po 16:40 marek (9 złr. 54 ent.); owies 
za 100 kilo po 14— marek (8 złr. 19 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 30-— mark. (17:złr. 55 ont.). 


Koszta transportu za 100 kilo. zboża wynoszą: - 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa _ 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centöw. Ale 


Wieden 6 listopada. - UE 
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 4000, średnio-ciężkiej węgierskiej 1918, 
ciężkich bagonów 1672; razem 7585. u; 
Galicyjską plac. 30 do 32, 34, 36, 40 złr.; średnio- 
ciężką wegierską 42 do 44 złr.; ciężkie bagony 44 
do 45 złr. za 100 kilo żywej wagi, SRC 
Wilhelm Amirowiez & Carl Schels. 


Kraków dnia 7 listopada. = Przyjechali. 


HOTEL SASKI. Józef Męciński z Partynia, A. 
Benoe z Niegowici. F, Gniewosz z Nowosielca, K. 
Ordęga z Żarki. O. Helelowa z Rzedowir. K. Adıy- 
cki z Galieyi. Dr A. Tomei z Osola E. Janotha, 

A. Nowosielski z Kongresówki, F. Walicka z Pe- 
tersburga, T. Dahski z Kaliny. Kaz. Godlewska 

z Marchocie, E. Lilien, K. Jadowski ze Lwowa, 

J. v. Braam z Holandyi, G. Bucker z Wrocla- 
wia. Antoni Tumański z Warszawy, A. Wernoni 

z Wiednia. 


Artykuły w dsinle ,Mades?ame’ nie posho- 
dsq od Bedakeyi. 


SEAN 


NADE (2604) 


Dalsze wyniki. 


Z dnia na dzień mnożą się dowody wielkich 
wyników leczenia, które osiągnięte zostają przez 
Dra Liebauta kuracyę regeneracyjną (opartą jak 
wiadomo na 40 letnich bogatych doświadczeniach 
naczelnego lekarza szpitali Dra Liebauta). I tak: 
między innymi udał się 7 maja b. r. p. F. Schwie- 
ger, kapitalista w Karlsruhe w Badeńskiem, Kai- 
serstrasse 162, po przeczytaniu broszury do wy- 
dawey o poradę w jego szczególnym wypadku. 

„W podeszłym wieku 70 roku mojego życia 
znajduję przy zresztą bardzo dobrym ustroju cia- 
ła z roku na rok mniej łatwiej niż dawniej, do 
powstrzymania często nachodzących mnie od dawna 
dolegliwości hemoroidalnych i reumatycznych środ- 
kami uśmierzającemi, jak rumbarbarum lub t. p.“ 

W dniu 2 lipca po usłuchaniu udzielonych 
przez pana Dra Liebauta wskazówek donosi pan 
Schwieger: „Mam zaszczyt zawiadomić pana, że 
moją kuracyę do jutra ściśle wedle przepisu ukoń- 
czyłem. Z przyjemnością i wdzięcznością mogę 
Panu donieść, że skutki kuraeyi dotychezas jako 
zadziwiająco lecznicze okazały się także na mo- 
jej osobie.: Jako skutek leczniczy do podniesie- 
nia szczególnie: Usunięcie nieżytowych dolegli- 
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Nauki religijne 
©. Wincentego Plebankiewicza 
Zak. sw. Dominika, 


w 2 tomach, — otrzymała świeżo 
KMsiegarnia Matolicka 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w KRAKOWIE. (2647-1-3) 
Cena egz. 2 złr., z przesyłką 2 złr. 25 et, 


EE 


W taniem wydaniu 


Biblioteki „Mrówki“ 


opuściły prasę : 


LENARTOWICZ. Cienie Syberyjskie . e. 20 
BLIZINSKI. Wyprawa P. Prota . „ 20 
LAM JAN. Humoreski 3 tomiki . „ 60 
CZAPLICKI. Bohaterska rodzina 20 
WILKOŃSK!. Ramotki, 2 tomiki AD 
— Kraszewski, w Warszawie. , 20 
PADALICA. Nestor Pisanka . . . . . „ 201) 
WILCZYNSKI. Pan Komornik. » 2081 
TATOMIR. Lubawa . . . . » 20 
REJ. Pisma wierszem 2t.. . . . . » 4018 
SOBIESKI. Listy z pod Wiednia 3 t. . » 604% 
GETE Faust Sst oe o, 00.60] 
SZYLLER. Intryga i miłość 2 t. » 201% 
NARUSZEWICZ. Satyry BĘ. » 201% 
TREMBECKI. Zofiówka. . . . - . +. y 1048 
SZEWCZENKO. Hajdamacy 2 tomiki . . „401% 
— Kobzarz e DA | 
SYROKOMLA. Gawedy 5 tomików. złr. 1:— 8 
— w ładnej oprawie w pł ang. ,  1:35]9 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. |} 
Skład główny  (2645-1-6)|8 


w KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie. 


er, 
& Dr. LEON KOPFF 
mieszka obecnie przy ulicy 
Mikołajskiej pod Nr. 7. % 
2 Ordynuje od ne 11 do 1. ® 
DIFE IRIS 


A men A n manr oaen arma 


Łóżko paryskie Louis XV. 


massiw, mahoniowe, ze sprężynowym ma- 

_teracem, jest do sprzedania w Bazarze 

meblowym w Krakowie, ul. $go Jana. 
i (2649-1-3) 


POMIESZKANIE, 


wraz z stajnią, wozownia, obórką, ogro- 
dem i polem, jest każdego czasu do wy- 
dzierżawienia; oraz faeton i kon z 
uprzężą do sprzedania pod Nr. 31 w pół- 
wsiu Zwierzynieckiem. (2694) 


Kamienica 
dwupiętrowa, przy ul. Grodzkiej 
pod Nr. 36, jest z wolnej ręki do 


sprzedanią. — Bliższa wiadomość u 
właściciela. (2693-1-3) 


rr RZ! ae ee er 


Mieszkanie 
elegancko umeblowane : salon, trzy po- 
koje, przedpokój i pasaż, jest zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość przy ulicy B asz- 
towej pod Nr. 11, 1sze piętro. (2648-1-3) 


POKARM dla DZIECI| 


dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, 
` słabych na piersi lub żołądek, albo do- 
tkniętych bladaczka i ogólnem o- 
stabieniem, RACAHOUT ARABSKIE. 
Przygotowane przez 

Pa DELANGRENIER w PARYZU. - 

(Unikać fałszerstw i naśladownictwa). 
Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego, W. Redyka i K. 
Wiszniewskiego. (2620-1-) | 


i Dra HARTMANNA 
sAUXILIUM“ 
najlepszy uznany Srodek leczniczy bez 
wstrzykiwania przeciw áluzoto- 
kowi u mezZezyzm i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw upfawom 
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczająca broszu- 
ra i biletem upowazniajacym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 e. 
i w głównym składzie WW. Twerdy 
apt., I. hohimarkt 11 w Wiedniu. 
SES” Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
patrzona Auxilium jest skuteczne i praw- 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9-21 od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy- 
lecza kife, wyrzuty, choroby skór- 
ne i tajne, choroby kobiece i o- 
| sfabienie mezkie wedle nader uzna- 
nej metody, bez następn. cierpień i przer- 
‘wie zawodu. O lekarstwa stara się w spo- 
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le- 
czy także listownie w Wiedniu, Stadt, 
Seilergasse 11. (2624-1-) 

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


Pół miliona narybku karpi 


po 2 zir. kopa w ZakTadzie rybnym w Mar- 
cimkowicach, p. N.Sgez. Dla członków oddział 
Tow. Ryb. o 50%, taniej. Przyjmuje się także 
zamówienia na narybek lipienia, węgorza i szczu- 
paka na +/, roku naprzód, (2636-2-3) 


W PAWŁOSIOWIE 


| są do sprzedania: 
3 trzyletnie oryginalne przed 
"dwoma laty z Melischan 
_ sprowadzone tryki, 
11 jednorocznych tryków kelt- 


schańskiej rasy w Pawlo- 


_siowie wychowanych. (2591-3-3) 


Administracya dóbr Pawlosiowa, 


__ poczta Jarósław. 
Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


oz 


towarów. 


ma do umieszczenia, założoną z funduszów 
ministeryalnych, pepinierkę czystej krwi 
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Swietych 
Skřad fabryczny w najwięk- 
szym wyborze i w cenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 e. i wy- 
żej. Obrazy większe i Hanony 
oraz wszelkie artykuły dewo- 
cyjme. Druki kościelne, Na 
obrazy do oftarzy i chora- 
gwie z wykończeniem artystycz- 
nem, uskuteczniamy zamówienia w 
najkrótszym czasie. — Ceny stałe 
i nizkie.— Na prowineye odsyłamy 
odwrotną pocztą. [2644-1-20] 


Kutrzeba i Murczyński 


w Krakowie, 


— Envoi gratis et franco — 


Catalogue général 

de la . 

Librairie Frick 
contenant Iónumóration de différents ou- 
vrages scientifiques, édités en langue alle- 
mande, anglaise, francaise, italienne et 
espagnole. (2570 1-) 

yu” Envir. 20,000 oeuvres PE 
choisies parmi celles les plus renommées, 
parues dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant un assortiment complet de livres 
de toutes catégories et en toutes langues. 


GUILLAUME FRICK 


Librairie de la Cour. I. et R. 
VIENNE, Graben 27. 


Bruno Hahn 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 2. 
Magazyn robót haftowanych 


zastosowanych do różnego użytku, oraz 
białe hafty. Przybory do haftu w najob- 
szerniejszem tego słowa znaczeniu i do 
nauki na kursach robót ręcznych w szko- 
łach. Skład wszelkiego rodzaju bawełny, 
wełny, włóczki, zabawek dla dzieci, cerat 
na meble i podłogi, sznurówek, skór pa- 
tyczkowych. Towary galanteryjne rzeżbio- 
ne na drzewie, z alabastru i ze skóry. 
Harmonie ręczne i koncertowe. Towary 
drobiazgowe i guziki do ubrań. Skład ko- 
miswoy materyj na aparata kościelne. Ga- 
lony i frandzle szychowe. Parfumerye 
i przybory toaletowe. Króski najnowsze 
(Ruches pospoil). Koronki i wiele innych 
(2550-3-12) 


F | 


war 


Komitet Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego 


owiec zawodu „Southdown“. 

Stadko to składa się z 1 tryka 6-letniego, 
1 tryka 3-letn., oraz 
3 maciorek 6-letn. i 

. 8 maciorek 3-letn. 
Życzący sobie przyjąć tę pepinierkę, 
zechcą obejrzeć ja u Wgo Macieja Mą- 
czyńskiego w Siedliskach pod Bobową, 
co zaś do terminu i warunków objęcia 
porozumieć się z biurem komitetu w Kra- 
kowie przy ul. Karmelickiej pod Nr. 42. 

TYLKO U FIRMY 


i | 
Hans Sachs 


w Wiedniu, I. Lichtensteg Nr. I, 
i wielki wybör obuwia 
mezkiego, damskiego i 
dziecinnego własne= 
go wyrobu (żadna ro- 
bota fabryczna) gusto- 
wnie i pięknie wyko- 
R. nanego, zawsze w zna- 

” eznym zapasie. Cenniki 
wraz z opisem brania miary, z liez- 
nemi rycinami na żądanie darmo 
i opłatnie. (2305-4-) 


Skład obuwia ,,zum Hans Sachs“ 
w Wiedniu, q Lichtensteg Nr. 1. 
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NOWY WYNALAZEK 


ur IXORA 


ED. PINAUD 


Mydło «.2«.0%:2:0.10.., A VEXORA 
Essencya dla chustek... 4 TEKORA 
Woda tualetowa....... à !IXORA 
Pomada ......ooososomo A PIKORA 
Olejek .......*2002000., à PIKORA 
Puder ryŽOWY. 0... sos à !IXORA 
Kosmetyk.............. à | EXORA 
87, boulevard de Strasbourg, 37. Y 


ADS 


"[266-26-| 


KODEINA I BALSAM TOLUTAŃSKI 


, jest środkiem łagodzącym i uśmierza- 
jącym nieocenionym dla dzieci w wy- 
padkach bezseności, kokluszu, etc. 
przeciw kaszlom nerwowym osób 
cierpiących na suchoty, słabo- 
sclom organów oddechowych, 
nieżytom, katarom, i. t. d. 


PARYŻ, ULICA DROUOT, 22 I 19 


W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
BIZY E oC Naklika. . 

Krakowie!w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 


(2536 8-) 


CZAŚ a Özwartku 8 Listopada 1883. 


- w 
 ZNIZENIE CEN. 

„Celem ‚uprzgtniecia nagromadzonego zapasu towarów galanteryjnych, 
a mianowicie: albumów, tek, pagilaresów, portmonet, 


portcigar i tysiącznych innych przedmiotów ze skóry, bronzu, drzewa 
i porcelany, sprzedzją się takowe do d. 1 stycznia 1884 r. z opuszczeniem 


| 23° 
w magazynie F. SZUKIEWICZA w Krakowie, 
Rynek przy linii A—B. 


Tenże magazyn poleca zawsze majnowsze papiery listo- 
we, farby olejne Schoenfelda i chinskie srebro 
. Herrmanna. (2559-3-20) | 


J. 
PETTI E E EAE 
| 


L 
Eggera SZCZEGOLNOSCI?! 


Przeciw kurczowi żołądka i złemu trawieniu. 
| wyrabiane na kompresyjnych maszynach, moga być 
Eggera pastylki sodowe, wielce skutecznie używane przeciw paleniu ve ie 
łądku, zgęszczeniu i «slabieniu w kiszkach, wole, blednicy, są one środkiem zapobiegaw- 
czym w nerwobólu głowy. Pastylki te szybko się rozpuszczają w ustach i mają przyjemny 
smak, odświeżający i orzeźwiający paresi EE oryginalne 30 cnt. 

4 ni 7 na kaszel, chrypke, zaflegmienie i wszelkie ro- 
Eggera pastylki piersiowe dzaje dolegliwości szyi. Cukierki te są szczęśli- 
wem połączeniem gumy arabskiej i najczystszego cukru, działają uśmierzająco, zwilgotnia- 
jaco na błony śluzowe i nawet po dłuższem używaniu niesprawiają żadnego kwasu żołądkow. 
Pudełko oryginalne z opisem nżycia po 25, 50 ent. i A złr. (2312-38-) 
An (żelatynowe lichen carag- 
Eggera cukierki z roślin mchowych Eststymowe tichen carag- 

szych pierwiastków, działają zwilgotniająco i ee mają bardzo przyjemny sma 
owocowy. Zapobiegają głównie wysychaniu przyrządów do oddychania. Mowey, sędzio- 
wie, artyści dramatyczni, mąuczyciele, wogóle osoby, które wskutek powołania 
swego mają wiele mówić, powinni używać tych cukierków uznanych jako dobre. Mimo do- 
broci i gustownego zewneirza dla każdego przystępne. Pudełko oryginalne 15 ent. 
W KRAKOWIE mają na składzie apt.: J. Trauczyński, A. Siedlecki, W. Re- 


dyk, E. Radler, K. Wiszniewski, — następnie wszystkie większe apteki w Galicyi. 


HOFFMEISTRA 


Motor parowy. 


Fioszta ruchu 57, tańsze niż przy każdej innej maszynie 
do ruchu, za poręczeniem. Patent. we wszystkich krajach. 
Morzyáci: Żaden osobny palacz, żaden ubytek pary, żaden osad kotłowy, 
żadna urzędowa koncesya, żaden fundament lub osobny kamień. Taria cena 
‚zakupna, cichy chód, prostą konstrukeya it d. 


C. k. fabryka machin HI. ©. Hoffmeister 
w Wiedniu, Meidling, Hauptstrasse Nr. Il. 


Świadectwa zdań o próbach hamowania przez radcę rządowego prof. J. 
Radingera i polecenia o wykonanych maszynach, następni» prospekta wraz 
z opisami darmo i opłatnie. (2221. 6-) 


WIDOK 


„ dla chorych 
i rekomwalescentów. 


Na kaszel, chrypkę, cierpienia piersi i żołądka, osłabienie, 
wychudnienie, osłabione trawienie, najwięcej uznane środki 
wzmacniające dla rekonwalescentéw po każdej chorobie. Gdzie 
juz nie więcej nie pomogło, przyniosły pomoc i wyłeczenie 
pierwsze i jedynie prawdziwe 59 razy odznaczone Jana Hoffa 
wyroby słodowo-pożywcze u mnóstwa osób, kłórych już opusz- 
czono, a cierpiącym przywróciły życie i zdrowie. 


(Słowa wypowiedziane przez wyle:zonych). 


Do wyłącznego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych wyrobów słodowych słodowo -po- 
żywczych, e. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, pana 


Jana Hoffa, 


c. k. radcy komisyjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z korona, kawalera znacznych . z 
orderów pruskich i niemieckich, w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Bráunerstrasse Nr. 2, W 
skład fabryczny i kantor: Graben, Braunerstrasse Nr. 8. 


Wielce szanowny: Panie! Niniejszem upraszam Pana o dobre i spieszne wykona 
nie mojego zamówienia, wave należę do kupujących i chwalących Pańskie lecznicze i na- 
der skuteczne wyroby słodowe, które Pan ogłasza na pociechę cierpiącej: ludzkości. 
Kiedy jeszcze w roku 1860 mieszkałem w Brunszwiku, używałem w moich cierpieniach 
żołądkowy: h i hemoroidalnych z dziwnym skntkiem Pańskich niezrównanych leczniczych 
środków słodowych. Teraz po 22 latach zdrowia znów jestem cierpiącym i powtórnie 
uciekam do Pańskich skutecznych środków słodowych. Wiem i mam to zaufanie, że Się: 
polepszy, gdyż użyłem dopiero 16 butelek piwa słodowego i 4 funty czokolady, a już 
czuję się daleko zdrowszym. Powiadam Panu, że ludzkość będzie musiała wystawić Panu 
wieczny pomnik, za to, że Pan jesteś wynalazcą tak smacznej czokolady, piwa słodo- | 
wego i cukierków; każdy człowiek chętnie je używa i niewydaje swych pieniedzy ną- 
daremnie. Pańskie odznączenia zasługi w liczbie 58 są przed Bogiem i światem zasłu- 
żone Mój lekarz domowy polecił starszemu nauczycielowł Fliessowi Pańskie wyroby 
slodowe, który też za to Panu publicznie za skutek podziękował. Jego matka ma do 
zawdzięczenia swoje zdrowie i życie Pańskim wyrobom słodowym, również urzędnik 
Magdeburskiego Towarzystwa ubezpieczeń Kujawa, którego żona była opuszczoną, a te- 


ogniotrwałe 


nabyć można w Krakowie jedynie 


4 
{GLOBULES DS. KORAB 


D niniin k 9 SDP Ho Gos OOOO OH a 
Nowych arkuszy kuponowych 


dostarcza jaknajspieszniej i pod najprzystepniejszemi warunkami (2565-2-4) 


Astma, Katar, Nieżyt, Uporczywy Kaszel, 


D' DE KORAB, 46, rue de Laborde, PARIS 
W Aptekech FP. Trauczynskiego, Redyka i Wisniewkiego 


SIIIIVIIVISVIWTISIBIIUITW 


Wieden, Hauptstrasse Il. 


Blau & Epstein 


Panienki lub starsze 
osoby, | 


życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 
warunkami, mogę pobierać lekcye. \ 

Ulica KARMELICKA Nr. 1, I-sze piętro, schody 
frontowe (dawniej ul. Krupnicza. Nr 8). `° 


Fryderyka Wiesego: 


Tamże dostać można fasonów podług najáwiez. 


w AGENCYI dla ROLNIKOW szej mody z papieru Tub Ka A (1: -49.) 
8. Mikuekiego ee. | 
w Rynku gl. pod Nr. 28, son 
(1658 44-) FE 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 
cuskich, stosowne szlaki, listwy 


złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storöw do okien, cerat na meble 
i stoły (2463-48 
Wilhelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 
Ba | Podejmuje się tapetowania miesz- 
kan. Próby na żądanie franco. 


GHOWYCH | 
Duszność, Zapalenie Oskrzeli, 


Płuc, Suchoty, Plucie Krwią 


LECZONE Z WIELKIM STUTKIEM PRZEZ 


Wyprobowanc w Szpitalach Paryzkich ` 


Z HELENINY 


Przedstawionej w Akademii Nauk 


W KRAKOWIĘ : 


12616 2-) 


skład sukien mekih WS SKÓRE, SKÓRE, SKÓRĘ, 
Adolf Welisch TEL un 


tapicerów, kotodzlejow, kusnierzy, reka- 
wicznikow it. p. rozsyfamy opłatnie 
pocztą również pojedyncze skör- 
ki po najtańszych cenach hurtownych, 
stosownie do życzenia i potrzeby pp. zama- 
wiających. 
Towary sezonowe, 

wysokie cholewy do butów różnej wiel- 
kości. o ile zapas starczy, tanie i dobze. 
. Skórka sarnia do czyszczenia na 
potrzebę do handlu i dam do ścierania i 
czyszczenia, od 10 ct. wzwyż. (2621-3-4) 

SKŁAD SKÓR 


Reumeyer & Co. w Wiedniu, 
Stefansplatz, Goldschmidgasse 3. 


znajduje się obecnie tylko 


w WIEDNIU, 


„zum rómischen Kaiser“ 
Paltoty zimowe . po 18 złr. 
Futra podróżne . ,, 36 ,, 
Futra miastowe . ,, 45 ,, 
Próbki ną żądanie darmo i opłat. 
Stałe ceny. (2392-10-12 
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do gal. obligacyj indemnizacyjnych 


DOM BANKOWY swoją 
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w Krakowie prz 


Rynku gł. pod L. 12. 
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FOPPOBO POLO OSA DODSMALOSOSOOC OL OO HOCH THE MET | 


2 zir. 2°40, II. złr. 1:60, III. złr. 1. (Przy większej ilości zniżka), 


raz ¡est już zdrową. Ze strony mojej matki podaję Panu, chcąc oddać prawdzie spra- 
wiedl wość. następne szczegóły o uzyskanej sile leczniczej w jej 9-letniem cierpieniu 
cstabienia, choroby żołądka i piersi, blednicy, która po 7%/, miesięcznem używaniu Pań- 
skiego wyciągu słodowego 3 razy dziennie. zrana i wieczór 1 filiżanka czokolady słodo- 
wej tak wyzdrowiała, że jako 78-letnia kobieta teraz gospodarstwo prowadzi, a w mo- 
dlitwie wspomina z wdzięcznością o Panu. Załączająe 10 złr. proszę o przysłanie piwa 
zdrowotnego z wyciągu słodowego i czokolady do Wenecyi, hotel Bauer. 


Obecnie w Chebi3 1 września 1882 r. 
Z wdzięcznością 


(2627-1-4) 
s. Radolinzki, starosta. 


Urzędowe doniesienie wyleczenia. 


K. pr. centralny komitet w Flensburgu. Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu 
słodowego okazało się jako wyborny środek wzmacniający. | 


Major Wittge, delegowany kr. pruskich lazaretów. 


Ostrzezenie i uwaga. 


Należy żądać tylko pierwszych prawdziwych Jana Hoffa wyrobó 7 słodowych z za- 
rejestrowanym przez c. k. sąd handlowy w Austryi-Węgrzech znakiem ochronnym (por- 


i właściwy sposób przyrządzania Jana Hoffa wyrobów słodowych. 


Ceny 


złr. 1:26, 28 butelek. zir. 14:60, 58 but. złr. 29:10, Y, kilo ezokolady stodewej N I. 
Zgeszezony wyciąg 
stodowy 1 flak. złr. 112, Y, flak. 700. Cukierki stodowe 1 woreczek 60 e. (także 
1, i Y, woreczka). Niżej 2 złr. nic się mie posyła. Pierwsze jedynie prawdzi- 


E. Stockmar, W. Redyk, A. Siedlecki, Ed. Radler, F. Gralewski apt., Jan Janiga w gł. 
Rynku 42, Edw. Fuchs, W. Fenz, St Feintuch; w BOCHNI: J. Michnik: w BORYSŁA- 


i Jeżewski; w CZORTKOWIE: L. Noss apt.; w DEMBICY: H. Zanderer aptek.; w DRO- 
HOBYCZU: J. Aichmiiller, Dobrzenicki aptek.; w GORLICACH : S. Birn; w GRODKU: 
A. Lippus; w GRYBOWIE: A. Muszyński; w JAROSŁAWIU: J. Rohm, J. Wisłocki apt., 
S. Ellenberg; w JAŚLE: T. W. Braglewicz; w KOŁOMYI: J. Sidorewicz, E. Stenzel; we 
LWOWIE: S. Rucker, P. Mikolasch, J. Beiser apt.; w MONASTERZYSKACH: L. Zarski 
spt.; w NOWYM SĄCZU: W. Filipek, Jakubowski, J. Grossbard; w PODGÓRZU: Ska- 
kalski apt.; w PRZEMYŚLU: M. Krug; w PODWOŁOCZYSKACH: G. Morawetz, w RZE- 
SZOWIE: A. Karpiński apt., Schaitter & Co., E. Neugebauer; w SAMBORZE: K. Maresch 
apt., J. Aleksiewicz apt.; w SANOKU: J. Rynczarski; w STANISŁAWOWIE: J. Ma- 
cura, A. Amirowicz apt.; w STRYJU: D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNOPOLU: Jam- 
rogiewicz, C. Kahane; w TARNOWIE: W. Miildner € Comp.; w ZALESZCZYKACH €. 
Sternlieb; w ŻYDACZOWIE M. Bardasz. ; 


RE MN ae be 
p 


tret wynalazcy). Nieprawdziwemu wyrobowi innych brakują pierwiastki ziół leczniczych E 


prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodo- E y 
wego: 13 butelek 2łr. 6:6, 28 butelek złr. 12:68, 58 butelek złr. 25:48. Gd 12 Y 
butelek wzwyż dostawa opłatna do domu. Do rozsyłki z Wiednia: 13 butel. Pe 


we śluz rozwalniające Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe sa w niebieskim papierze. EF 


Składy główne mają w Mrakowie: J. Trauczyński, K. Wiszniewski, A 


WIU: F: Hajeki; w BRZEŻANACH: A. Durst, Dembiński apt.; w BUCZACZU: Kercel N 
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$ Likier wytworzony z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku I pomagający >4 bry 
e trawieniu. ; & $ i 
„© Fałszerze podrabiaja tylko prod skta, które pozyskały, C 2 a 
g u publiczności dla swych zalet znaczne powodzenie. i dla GA 358 ; 
© tego Spieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz ez & 
9 likier, że istnieje mnóstwo likierów pod różnymi nazwi- DA 2i f 
$ skami nasladujacych prawdziwą ABRICOTINE, aby wy- Bee ee 
magała nasz własnoręczny podpis na etykiecie jak obok ___ENGHIENLES BAINS 2 > b 
> a W Krakowie w Oukierni PP. Remana i Hendricha i w sklepie korzennym J, Mikai Ko, G 
EERE | 


VK 


poleca swój więcej niż od 


Antirheumaticon 


Dr. med. i chirur. Franciszka Hellera, emerytow. I. sekundaryusza 
wiedenskiego c. k. ogölnego szpitala. j 


To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, da: 
wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniej zy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dei. Jextto najpewnejsze i najszybciej działające lekarstwo na te cho: 
roby. Ten świetny skutek, któryk ten środek odznacza się wybitnie między wszelkiemi 
dotychezes znanemi środkami, stwierdzony został na podstawie liczb przez dwuletnie do- 
świadczalne używanie w krakowskim szpitalu św. Łazarza, i uznany został uroczyście j,ko 
najlepszy środek na reumatyzm mięśni i stawów. Prócz tego działa także bardzo korzystnie 
w gośćcu, w przewlekłych n'eżytach organów oddechowych, cierpieniach plac itp. Ponieważ 
jestto zresztą zupełnie n'eszkodliwy środek, przeto można go bezpiecznie dzieciom udzielić. 


Główny skład w Wiedniu, Salvator- Apotheke, Karnthnerstrasse. 
Cena flaszki A złr., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 


Tylko prawdziwe, jeżeli ma 
n znak ochronn; Fans. Selu 
ten znak ochronny - Nag OPP Taane 
Dr. Heller ordynuje od g. 12-3 w Wiedniu, I., Kohlmarkt Nr. 5. (2512-4-8) 


I. C. 


Leer 


w prowincyi hanowerskiej, 


szych koni. Modes, 


Ceny oblicza jaknajtaniej o ile możności opłatnie do każdej stacy! 
kolejowej przy punktualnej i rzetelnej obstudze. | 


W lecie zawsze wielki wybór na pastwiskach. 
Odpowiedzialny rządca 


P 


we wschodniej Fryzlandyt 
30 lat istniejący handel bydła dla dostawy 
cielnych krów, jalöwek, buhajów do szoku i 7 do 8 miesięcznych ciel! | 


z najlepszych rodów bydła z Holandyi, wschodniej Fryzyi, Oldenburg? | 
i Wilstermarsch, również hanowerskich i* oldenburskich żrebiąt i wara 


(440-9-12) 


Drukarni Józef Lakocinski. 4 


